
C ena num eru poiedjńczeczego 10 groszy.
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JT* -w ** dycji 1 złoty  z  odnoszeniem przez po ­
cztę  20 groszy w ięcej. W  w ypadkach nieprzew idzianych  
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• Z a  ogłoszenia  pobiera się od w ierszy
§ m m . (7 łam .)-- 10groszy,za relleirę
f na stronie -łanow ej w  w iadom ościach polocznjek 3C 

groszy, na 1-ej stronie 5t> groszy. R abatu udzie i śię 
! przy częstem  ogłaszaniu . ..G los W ąbrzeskiJ‘ w ychodzi 
■I trzy razy tygodniow o i to w poniedziałek , w śrcck

i piątek . Skrzynka poczt. 23— R edakcja i A dm in  i 
! —  stracja znajduje się przy ul.M ickiew icza 11. T J.8 ,t
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D o sum ienia polskiego.
H istorja n& s uczy, że po zw ycięskiej, w ojnie  

—  każdy naród ogarniała dum a narodow a —  a 
w tedy patrjo tyzm  się w zm agał i poczucie naro s 
dow e, oraz m iłość ku  ojczyźnie potężniała. ‘

U  nas obecnie dzieje się przeciw nie, Polska 
zadaje kłam  pew nikow i uznanem u przez kroni­
karzy i historyków !

Polska w ygrała w ojnę, odzyskała  sw oją  nie­
podległość  —  lecz jej obyw ateli nie ogarnęła du ­
m a narodow a i patrjo tyzm  zanika  u  nas z  dniem  

każdym .

Pod tw ardą ręką Prusaka —  który w szel­
kich sil dokładał, aby w ydrzeć nam  w iarę, w y ­
narodow ić, oszukać duszę, a nas sam ych, jak  
proch po ’ w yw łaszczeniu rozsypać po szerokim  
św iecie — połow a Polaków była w zorow o pa­
trio tyczną. Połow a Polaków  służyć m ogła Pol­
sce całej w spaniałym przykładem w ytrw ania, 
m ęstw a i gorącej m iłości M atki O jczyzny!

D ziś ginie patrjo tyzm , a  m iłość  O jczyzny —  
to rzadkie zjaw isko !

D la jednych m iłość O jczyzny —  to m iłość  
in tratnych w ażniejszych posad rządow ych, dla  
innych znów m iłość O jczyzny —  to nienaw iść 
ku W ierze naszej i tradycjom narodow ym , a  
banda socjalistyczne —  w yzw oleńcza m yśli, że  
m iłuje O jczyznę, gdy depce jej praw a i podko ­
puje autorytet rządu.

G inie patrjo tyzm  polski; niem a go w zani­
ku cnót i w iary naszej św iętej, niem a go w pi­
jaństw ie i rozpaście, niem a go w obojętności  ku  
tem u, co obecnie w kraju naszym się dzieje —  
i ten zanik patrjo tyzm u  m oże  z czasem  podkopać  
przyszłość naszą jako W ielkiego N arodu !

Spojrzyjm y jednak realn ie na ten sm utny  
objaw  i oprzyjm y spostrzeżenia  nasze i zarzuty  
na faktach.

Przed w ojną praca w T ow arzystw ach na ­
szych w rzała. D o T ow arzystw , na zebrania 
szedł bez przym usu i z ochotą, każdy Polak i 
Polka w iedząc, że „geschlcsene geselsehaft* to  
jedyna furtka w r ustaw ie kagańcow ej —  dzięki 
której w olno nam  na parę  godzin , przy  drzw iach  
zam kniętych, czuć i m ów ić po  polsku.

A  dziś  ?... prezes T ow arzystw a zw ołuje ze­
branie, zaprasza członków , pisze w zaprosze­
niach: „spraw y w aż ie “ —  i przychodzi na ze­
branie 4 — 5 osób. G dy prezes napisze „spra­
w y bardzo w ażne* lub też „w ściekle w ażne," al­
bo „nadzw yczaj ciekaw e* ....  przychodzi 10 — 12  
osób. A  trzeba  dopiero  atrakcji nad  podziw , trzeba  
niebyw ałej sensacji, trzeba  ogłoszenia m niej w ię­
cej takiego: „T en łajdak X w yrzuca n& s ze  
sw ego lokalu , ratu jcie przyszłość naszego T o ­
w arzystw a, przyjdźcie jak jeden  m ąż w szyscy! 
pokaźnie  X -ow i, że kpić  ze  siebie  nie pozw olicie!"

A dopiero gdy idzie o „pokazanie* i kom u  
czegoś —  w tedy już grom adzi się ze 30-ci osób, 
trzecia część lub najw yżej *pt>łow a członków da ­
nego T ow arzystw a. A  reszta?... R eszta sobie  
m ów i: „E , bezem nie się obejdzie?* „E , jakoś 
tam  będzie!* „E , takie coś —  po zebraniach bę­
dę łaził, —  ani m yślę !* „A w ieszajcie się naw et 
lecz dajcie m i spokój* !

Przykład drugi : Pom orze i Poznańskie  dzię- 
ki uśw iadom ieniu sw em u, dzięki pracy  w T ow a­

rzystw ach i patr  jo ty  zm ów i oparło  się  dw om  w ro  
gom : N iem com i żydom .

T en w róg pierw szy —  N iem iec cheiał Pola­
ków w ynarodow ić, lecz nie udała m u się sza­

tańsko obm yślona sztuka i Polacy w ytrw ali i 
zachow ali się dla pra-m acierzy sw ojej.

D rugi w róg  żyd, w idząc, że nie m a tu , co  
robić, gdyż ssać m u się jak pijaw ce nie pozw o ­
lą ~  sam , dobrow olnie w ynosi się z ziem tych  

inne strony.

Praca w ięc u podstaw , praca zdrow a, któ ­
rej zaw sze i w szędzie błogosław i B óg ube- 

zw ładniała obu ciem ięzców , ucząc ich , że nie­
spożytym  jest ten naród, który nie w histo- 
rycznem  szam otaniu i m ierzeniu sił na zam iary  
ale w r pracy dla O jczyzny i patrjo tyźm ie w idzi 
kotw icę sw ojego ocalenia.

Przez uśw iadom ienie w łościan w szerzenia  
hasła „sw ój do sw ego po sw oje* Poznańskie i 
Pom orze stw orzyło silne duchepi, dzielne m ie­
szczaństw o polskie, polski przem ysł, handel i 
rzem iosło . Polak patrjo ta z Pom orza lub Po ­
znańskiego przed w ojną — nić nie kupił od  
N iem ca, nić nie kupił od żyda.

A dziś ? O kna w ystaw ow e m agazynów i 
sklepów  polskich zaw alone są tandetą żydow ­
ską pochodzącą z w arszaw skich N alew ek lub  
łódzkich fabryczek żydow skich.

O kna w ystaw ow e drogeryj pom orskich  i po ­
znańskich zaw alone są fabrykatam i szw abskie  
go pochodzenia.

O kna w ystaw ow e sklepów ze slodycs& m i —  
przepełnione czekoladą niem iecką i cukierkam i 
z G dańska.

A obuw ie w arszaw skie nie zajm uje pier­
w szego m iejsca i nie słynie na cały św iat? C zy  
nie m a dzielnego fachow ca, który by ooka^al, 
że pierw sze m iejsce pow inno obuw ie' K rajow e  
zająć . ?

N ajw yższa pora zw rócić społeczeństw u u  
w agę na ten sm utny objaw .

N ajw yższa pora do naw rotu z błędnej i 
zgubnej drogi, aby nie m ów iono : przed w ojną  
poznańskie i Pom orze w znoju, trudzie, m ozole, 
z pośw ięceniem  i ofiarnością budow ało Polskę, 
po w ojnie —  ru jnuje Polskę !

W ojua zdem oralizow ała niety lko zw yciężo ­
nych ale i nas, zw ycięzców ! R ozpoczęło się od  
odebrania ludziom pracy ich ciężko zapraco ­
w anego grosza, złota, przez w yzyskiw aczy, przez  
tych, którym  uczciw y zarobek nie w ystarczał. 
Z apytujem y się dzisiaj tych panów  w  W ąbrzeź­
nie, którzy zam ieniali pryw atnie naszym pa- 
trjo tom  złoto  i w aluty zagraniczne, gdzie je po ­
dzieli? G dzie są złote .księgi, w których m iały  
być zapisane nazw iska zm ieniających złoto; 
niestety praw dą są tw ierdzenia, że zam iast od ­
dać, złoto w zgł. zagraniczne w aluty na skarb  
polski zdarzało się u nas, że kładziono je  
do w łasnej kieszeni.

W zajem nie się dem oralizujem y! K upiec  
dem oralizuje kupującego handlując tow aram i 
żydow skiego i niem ieckiego pochodzenia.

K upujący m ów i sobie: poco m am chodzić  
do polskiego sklepu po niem ieckie tow ary, pój­
dę do sklepu niem ieckiego —  a w róg nasz po ­
d ły , kupiec niem iecki śm ieje się w kułak, że ■ 
Polacy przestali już być patrjo tam i, że nie m a  
już m iędzy nim i jedności i solidarności jak  
daw niej i, że tc ,^co dzieje się obecnie u nas —  
jest w odą na m łyn V aterlandu!

B ezczelność i buta N iem ców -polskich* — , 
jest już w idoczną i w W ąbrzeźnie: W dniu  
3-im M aja żaden N iem iec ani skład należący  
do N iem ca nie w yw iesił chorągw i. Prze­
cież gdy chodzi o branie polskiego pieniądza, 
to ci panow ie tacy delikatni i gładcy jak  
w ęgorz z naszych jezior —  i co w ięcej gdy się  
do nich z grzeczności m ów i pryw atnie ich ję­
zykiem , odpow iadają po polsku dla zam ydlania  
ócz.

A  co się działo przed w ojną i w  czasie w oj 
ny  ? Ilu to niby Polaków dla lo jalności w obec  

N iem ców  w yw ieszało w dniu urodzin W ilusia  
— „K aiser — G eburstagu* —  Sedanfestu a  
w czasie w ojny na każdy „S iegesfeier* —  a na ­
w et jak N iem cy w kroczyli do W arszaw y to  
Polacy w yw ieszali takie chorągw ie, że przecho- 
dniew i na  głow ę  się  zw ieszała. W  oczy  to taki N ie­

m iec jest bardzo grzeczny, serdeczny gła- 
ciuehny itd , a za plecam i Polaka to najgorszy  
hakatysta. D aw niej nie było w olno żadnem u  
urzędnikow i niem ieckiem u ; naw et takiem u co  
ulice zam iatał w chodzić do polskiego  
składu. D aw niej chodzili niejedni dzisiejsi 
patrjoci na L iedertafle, a m a być pom iędzy  
„nam i“ patrjo ta co z lo jalności dla nich  dał ja ­
ko pierw szy podpis na niem ieckie kazania, bo  
chciał się kształcić w tej m ow ie, której nie u- 
m iał; a aby zająć w ybitne m iejsce w H onolu ­
lu trzeba um ieć w ięcej języków , 
im  w ięcej języków człow iek um ie tem  jest le­
piej. A co dzisiaj się dzieje! D zisiaj bar­
dzo w ielu urzędników  od najw yższych z lubo ­
ścią lgnie, a naw et drugich zachęcają, żeby ty l­
ko u N iem ców 7, żydów  lub babtystów -rosyjskich  
kupow ano, —  u tych, którzy w duszy sw ej no ­
szą najw iększą nienaw iść do naszej ukochanej 
O jczyzny. C zas byłby najw iększy, żeby prze­
de  w szystkiem panow ie urzędnicy poprzestali 
pobierać takie sklepy, a lud pójdzie w tenczas  
w  ich ślady. C zy nie byłoby na czasie odno ­
w ić m yśl prow adzenia czarnej księgi, do której 
zapisyw anoby im iennie w szelkie objaw y zw y­
rodnienia polskości i notow anoby czyny, obra ­
żające nasze polskie uczucie, dokonyw ane przez  
tych pseudo-Polaków daw niejszych niem ieckich  

„C hurapatrjo tów *?
Inaczej jednak  zachow yw aliby  się N iem cy, gdy ­

by w idzieli naszą zgodę, solidarność i spoistość  
tak bardzo dziś, osłabioną, przez niechęć zrozu ­
m ienia dobrej spraw y oraz przez tendencyjnie  
szerzoną dem oralizację, którą się w idzi, bo się  
w idzieć m usi, choćby się w idzieć nie chciało ... 
T oć jeden przybysz, kupiec bław stny  który m ie­
szkał daw niej w  bocznej uliczce, obecnie  w  głów ­
nej i z dziećm i w łasnem i rozm aw ia po rosyjsku  

i nie uw aża też za potrzebne w yw iesić 
chorągw i w  św iata narodow e, a  „działalność*  jego  
społeczna w W ąbrzeźnie polega na rozdaw aniu  
broszurek herezji m etodystów 7 . Pew ien lepszy  
pan w prow adził „babtystę“ uroczyście na  R ynek, 
drugi w  pryneypalną ulicę koło R ynku, chociaż  
Polacy chcieli ow e lekale w ydzierżaw ić, a trzeci 
pan, czyli jak m ów ią uzdolniony na w yższe  
stanow isko  „in spe “ trzeciego baptystę w prow a­
dza do sw ego lokalu . D alej jak się dow iadu ­
jem y z w iarogodnych źródeł zaszczyci nasze  
m iasto jeszcze 10 rodzin b& btystów , popiera­
nych przez krzyw onochalów dostar ­
czających im tow ar. C zy żal w rm  
panow ie obecnie „najlepsi patrjoci* , że bóżnica  
próżno sto i? M am y zam iar, aby nasi ojcow ie, 
którzy całe źj cie na nich pracow ali, aby w do ­
w ód  w dzięczności ubikacje  te jako przytułek  star­
ców na starość otrzym ać m ogli.

Są to fakty bardzo charakterystyczne, któ ­
re w ym ow nie św iadczą o zaniku patrjo tyzm u !

Przestaliśm y się m iłow ać w  O jczyźnie, za­
pom nieliśm y o przestrogach nauczyciela  naszego, 
S. B ełzy, który pow iedział:

Przyjaciółm i m ogą być ludzie, zssady lub  
stronnictw a, ale najw iększą przyjació łką jest 
O jczyzna !

M axim a arnica Patria !

W  ąbrzeźniak

V/ poszukiwaniu za Amundsenem.
N ow y Jork . 30 m aja w yruszyło w drogę  

trzech lo tn ików , m iędzy nim i Sm ith , uczestn ik  
w ypraw y sam olotem  naokoło św iata, celem od ­
szukania A m undsena. L otnicy  w yruszyli na pa­
row cu „N avaria* do Szpitzbergen, a stam tąd u- 
dali się w dalszą drogę sam olotem .

W edle otrzym anego w N ow ym  Jorku radjo- 
telegram u ze statku Pram , parow ce ekspedycji 
A m undsena dokonały jazd w yw iadow czych w  
w ielu m iejscach zatrzym yw ano się i przeszuki­
w ano teren , jednakow oż w szystko napróżno. Z



S n n F r a n c i s c o  d o n o s z ą , ż e  i s t a m tą d  w y r u s z a  

s t a te k  n a  r a tu n e k . R ó w n ie ż  w ie le  i n n y c h  p r y ­

w a tn y c h  s t a tk ó w  w y r u s z a  k u  b ie g u n o w i p ó łn o ­

c n e m u , c h c ą c c h o ć w  c z ę ś c i p r z y c z y n ie  s i ę  d o  

o d s z u k a n ia  p o d r ó ż n ik a .

K o p e n h a g a . S to w a r z y s z e n ie  n o r w e s k ie  d la  

s p r a w  k o m u n ik a c j i p o w ie t r z n e j p r z y ję ło  w n io ­

s e k  n o r w e s k ie g o  m in i s t r a w o jn y  J a e o b s e n a  w  

s p r a w ie w y s ła n ia d w ó c h  s a m o lo tó w  i j e d n e g o  

o k r ę tu  m a r y n a r k i d o  S p i tz b e r g e n , c e le m  p o s z u ­

k iw a n ia  A m u n d s e n a . S a m o lo ty  b ę d ą  k ie r o w a ­

n e p r z e z p o r u c z n ik a H o r g g n a i p o r u c z n ik a  

B r u u n a .

E k s p e d y c ja r a tu n k o w a w y r u s z y  n a jw c z e ­

ś n i e j w  1 4 d o i p o  o d lo c ie  A m u n d s e n a , a  w ię c  

p r a w d o p o d o b n ie  4  c z e r w c a . R ó w n o c z e ś n ie t o ­

w a r z y s tw o  a e r o n a u ty c z n e w y s to s o w a ło  p r o ś b ę  

d o  A m e r y k a n in a  M a c M il ia n a , k tó r e g o  e k s p e ­

d y c ja  m a w y r u s z y ć w  d r o g ę d n ia  1 5  c z e r w c a ,  

b y o r z e s z u k a ł t e r y to r ju m m ię d z y K a n a d ą ,  

a G r e n la n d ją , z e  s z c z e g ó ln e m  u w z g lę d n ie n ie m  

o k o l ic y  k o ło  p r z y lą d k a  K o lu m b ja .

Jest możliwe, źe Amundsen jeszcze 
przebywa na biegunie.

P a r y ż . Z  o k r ę tu  A m u n d s e n a F r a m  o t r z y ­

m a n o - n a s t ę p u ją c ą r a d jo d e p e s z ę : P o s z c z e ­

g ó ln i c z ło n k o w ie e k s p e d y c j i d o k o n u ją  c o d z ie n  

n ie  d a le k ic h  w y ja z d ó w  w y w ia d o w c z y c h , d o c ie r a ­

j ą c  n a  o d le g ło ś ć  4 0  k l .  p r z e d  w y s p ą  A m s te r d a m .  

S ą d z ą , ż e  A m u n d s e n  w y lą d o w a ł s z c z ę ś l iw ie  i z  

p o w o d u  p ię k n e j p o g o d y  n a  b ie g u n ie  p r z e d łu ż a  

s w ó j p o b y t . A m u n d s e n w y d a ł  p r z e d  o d ja z d e m  

i n s t r u k c je , a b y  o k r ę ty  c z e k a ły  d w a  t y g o d n ie  o -  

k o ło w y s p y  D u ń s k ie j i A m s te r d a m , n a s t ę p n ie  

z a ś  a b y  s k i e r o w a ły  s i ę  n a p ó łn o c  i k r ą ż y ły  4  

t y g o d n ie n a g r a n ic y l o d ó w . W id a ć w ię c , ż e  

A m u n d s e n l i c z y ł . s i ę  z m o ż l iw o ś c ią , ż e  p o d r ó ż  

j e g o  b ę d z ie  t r w a ła  5 — 6  t y g o d n i .

Powietrzna i morska akcj^ ratunkowa 
w pomoc Amundsenowi.

B e r l in . W e d łu g  w ia d o m o ś c i  z  W a s z y n g to n u  

r z ą d  a m e r y k a ń s k i b a r d z o  p e s y m is ty c z n ie z a p a ­

t r u j e  s i ę  n a  p o w r ó t A m u n d s e n a  i z a m ie r z a  w y ­

s ł a ć  w  n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h  e k s p e d y c ję  r a tu n k o ­

w ą , z ło ż o n ą  z  j e d n e g o  o k r ę tu  i j e d n e g o  s t a tk u  

p o w ie t r z n e g o  n a  S p i tz b e r g , s k ą d  c z y n io n e  b ę d ą  
p o s z u k iw a n ia .

O s lo . W e d łu g i n f o r m a c y j z  k ó ł m ia r o d a j ­

n y c h r z ą d  n o r w e s k i m a z a m ia r  m o ż liw ie  j a k  

n a j s z y b c ie j z o r g a n iz o w a ć e k s p e d y c ję  p o m o c n i  

c z ą  i w y s ła ć  o k r ę t w o je n n y  z  d w o m a  s a m o lo ta ­
m i d o  S p i t z b e r g u .

Składki na wyprawę ratunkową 
w Ameryce.

N o w y  J o r k . P ie r w s z y  d z ie ń  s k ł a d e k  n a  w y -

N a p a d  b a n d y tó w  n a  p o c ią g
B a n d y c i c h c ie l i r o z k r ę c i ć  s z y n y . —  B o h a te r ­
s k a  w a lk a  p o l i c j a n tó w  z  b a n d y ta m i . —  Z a ­

b ic i i  r a n n i .
W iln o . W  n ie d z ie l ę  r a n o  o  g o d z . 4  m in . 3 0  

n a  p o c ią g , k tó r y  w y s z e d ł z W a r s z a w y  o  g o d z .  

8  w ie c z o r e m  d o k o n a n o  n a  s  l a k u  C z e r e m c h a  —  

W o łk o w y s k  n a p a d u  n ie u d a n e g o m ię d z y s t a c ja ­

m i S w is ło c z  N a r e w k a . G d y  p o c ią g  b y ł j u ż w  

p e łn y m  b ie g u  z  o b u  s t r o n  p a d ły  g ę s t e s t r z a ły  

k a r a b in o w e . S z y b y  p o w y la ty w a ły , ś c i a n y  w a ­

g o n ó w  z o s t a ły  p r z e s t r z e lo n e . N a  t o r k o le jo w y  

w y b ie g ł j a k i ś  c z ło w ie k , k tó r y  c z e r w o n y m  s z t a n ­

d a r e m  u s i ło w a ł  z a t r z y m a ć  p o c ią g . Z  o b u  s t r o n  

t o r u  w y s k o c z y l i b a n d y c i . M a s z y n i s ta , n ie t r a  

c ą c  p r z y to m n o ś c i , z d w o i ł s i łę  p a r y  i p o c ią g  u m ­

k n ą ł z e  s t r e f y  o g n ia  k a r a b in o w e g o .

W iln o . W e d łu g  d a l s z y c h  i n f o r m a c y j o  z a ­

m a c h u  n a  p o c ią g  p o d  N a r e w k ą , p r z y c z y n ą , k tó ­

r a  u d a r e m n i ł a  z a t r z y m a n ie  p o c ią g u  b y ło  n a tk n ię ­

c i e  s i ę  b a n d y tó w  n a  p o s te r u n e k  p o l ic j i l in j i k o ­

l e jo w e j , Z a ją c z k o w s k ie g o  i  S o k o ło w s k ie g o . P o ­
l i c j a n c i u k r y l i s i ę  z a n a s y p  k o le jo w y  i p o d ję l i  

o g ie ń k a r a b in o w y  p r z e c iw  b a n d y to m . W a lk a ,  

w s k u te k  p r z e w a ż a ją c y c h  s i l b a n d y , s k o ń e z y ła  s i ę  

ś m ie r c i ą Z a ją c z k o w s k ie g o . S o k o ło w s k i z o s t a ł  

r a n n y . B a n d y c i p r ó b o w a l i  r o z k r ę c i ć  s z y n y . W  

t y m  m o m e n c ie n a d b ie g ł p o c ią g  i u n ie m o ż l iw i !

M o r d e r s tw o  o d k r y te  p o  8 - m iu  l a t a c h
W ó d k a  w  r o l i m ś c ic i e l a . —  Z a b i ł t e ś c i a  

c h c ą c  o d z ie d z i c z y ć  p o  n im  m a ją t e k . —  P o l i ­
c j a o k u p a c y jn a  n ie w y k r y ła m o r d e r c y . —  
P r z y p a d e k  n a p r o w a d z a  n a  ś l a d  m o r d e r c y  p o  

o ś m iu  l a t a c h . —  C o  w y k r y ło  ś l e d z tw o .
W e  w s i E m il ja n o w o , p o w . r a d z y m iń s k im  

w y k r y to , d z ię k i p r z y p a d k o w i o h y d n y  m o r d , j a ­

k i p o p e łn io n o p r z e d o ś m iu l a ty . O to s o ł ty s  

n ie ja k i W ł. L is  n ie  e h c ia ł p o d z ie l ić  s i ę m a ją ­

t k ie m  o d z ie d z ic z o n y m  p o z m a r ły m  t e ś c iu , z  

r o d z in ą  s io s t r y  s w e j ż o n y . K ie d y  g o a to l i r o ­

d z in a  t a  z a c z ę ła n a p ie r a ć c o r a z g w a łto w n ie j ,  

r a z  p o  p i j a n e m u  z a c z ą ł s i ę o d g r a ż a ć , ż e j e ś l i  

n ie  p r z e s t a n ą  g r ó ź b  s p o tk a  i c h  t e n  s a m  l o s , c o  
n ie g d y ś  t e ś d a .

p r a w ę A m u n d s e n a p r z y n ió l 4 6 5 .0 0 0 d o la r ó w .  

W  s o b o tę w y je c h a ło  d w ó c h  l o tn ik ó w  d o  S p i t z -  

b e r g u  n a p a r o w c u  „ N o v a r a *  i s t a m tą d  l o tn i c y  

n a  s w y c h a p a r a t a c h  u d a d z ą  s i ę  n a  p o s z u k iw a ­

n ie  A m u n d s e n a . J e d e n  z e  z n a jd u ją c y c h  s i ę  w  

c i e ś n in ie  B e r in g a  p a r o w c ó w  o t r z y m a ł p o le c e n ie  

p r z e s z u k a n ia w y b r z e ż a A la s k i g d z ie m o g ą  s i ę  

z n a le ź ć  ś l a d y  p o b y tu  A m u n d s e n a .

Na biegunie dobra pogoda.
M e d  j o l a n . T e le g r a p h e n  C o m p a n y  :Z e  S p i tz -  

b e r g u d o n o s z ą , ż e  n a  b ie g u n ie  p ó łn o c n y m  t r w a  

d a le j d o b r a  p o g o d a . M im o  t o  n ie  n a d e s z ły  d o  

t y c h c z a s  ż a d n e  w ia d o m o ś c i o d  A m u n d s e n a .

L wica chce utrącić min. Ratajskiego.

C o b y  z  t e g o  w y n ik ło  ?

W a r s z a w a . D o w ia d u je m y  s i ę , ż e s o c ja l iś c i  

c h e ie l ib y o b a l ić m i  o . s p r a w  w e w n ę tr z n y c h , p .  

R a ta j s k i e g o , a b y  n a  j e g o  m ie j s c e  w y s u n ą ć  s w e ­

g o  k a n d y d a ta , p d y r . M a k o w s k ie g o , z n a n e g o  

z e  s w y c h  r ó l w  P . P . S .

G d y b y  im  s i ę  t o  p o s u n ię c i e  u d a ło , w  c o  j e ­

d n a k  w ą tp im y  w te d y  s o c ja l iś c i m ie l ib y  w  r z ą ­

d z ie  d w ó c h  w y b i tn y c h  „ s w o ic h  l u d z i ' : m in . S o ­

k a la  i o b e c n ie  p . M a k o w s k ie g o .

J e ż e l i s i ę  z w a ż y ,  ż e  i p . m in .  S k r z y ń s k i j e s t  

s y m p a ty k ie m  l e w ic y , t o ł a tw o  o c e n ić  s i l n ą  p o ­

z y c ję  n a s z e j  l e w ic y  w  R z ą d z ie . N a s z e m  z d a n ie m  

p . G r a b s k i w y k o p a łb y  s o b ie  g r ó b , g d y b y  s i ę  g o ­

d z i ł n a  d a l s z ą  p a r l a m e n ta r y z a c j ę  s w e g o  g a b in e ­

t u , b o  w  i n t e r e s i e p a ń s tw a  t a k i o b r ó t j e s t w y ­

s o c e  n ie p o ż ą d a n y .

Ku porozumieniu polsko litewskiemu.

L i te w s k ie  k o ła  g o s p o d a r c z e  p ię tn u ją  b e z m y ­
ś ln o ś ć  w a lk i p o l i t y c z n e j z  P o l s k ą

G d a ń s k . „ D a n z ig e r N e u e s te N a c h r ic h t e n *  

d o n o s z ą  z  K o w n a : W o b e c  c o r a z p o w a ż n ie j s z e  

g o  d e f i c y tu  w  l i t e w s k im  h a n d lu  z a g r a n ic z n y m ,  

l i t e w s k ie  k o ła  h a n d lo w e  w y w a r ły  n a c i s k  n a  r z ą d  

l i te w s k i w  k ie r u n k u  p o r o z u m ie n ia  s i ę  z  P o l s k ą .  

J e d n e m  z n a s t ę p s tw  d z i s i e js z y c h  a n o r m a ln y c h  

s to s u n k ó w , i s t n ie j ą c y c h  m ię d z y  L i tw ą  a  P o l s k ą ,  

j e s t n p . f a k t , ż e s to s u n k i h a n d lo w e  p o m ię d z y  

W iln e m  a  K o w n e m  o d b y w a ją  s i ę  p r z e z  G d a ń s k .  

D o  t e j p o r y  r z ą d  l i t e w s k i o d m a w ia ł s t a le n a  

w ią z a n ia  r o k o w a ń  z  P o l s k ą  c h o c ia ż  P o l s k a  k i l ­

k a k r o tn i e  w y r a ż a ł a  s w o ją  g o to w o ś ć  w  t y m  k ie ­

r u n k u . L i te w s k ie  k o ła  h a n d lo w e  —  k o ń c z ą  „ D a n ­

z ig e r N e u e s te  N a c h r i c h te n * z a m ie r z a ją  p r z e d ­

s i ę w z ią ć  o b e c n ie  u  r z ą d u  l i te w s k ie g o  n o w e  k r o ­

k i w  c e lu  s k ło n ie n ia  g o  d o  p o r o z u m ie n ia s i ę  z  

P o l s k ą .

b a n d y to m  z a m a c h . O s t r z e l iw a n o  p o c ią g  z d w u  

s t r o n . P a s a ż e r o w ie  w  t y m  c z a s ie  s p a l i . N a  o d ­

g ło s  s t r z a łó w  p o w s ta ł p o p ło c h . P o c ią g s i ę n ie  

z a t r z y m y w a ł , p a s a ż e r o w ie  s p o s t r z e g l i s i ę o c o  

c h o d z i i p a d l i n a  z i e m ię . N a s k u te k  s t r z a łó w  

j e d n a  k o b ie ta  j e s t r a n n a .

G łó w n y  o g ie ń  b y ł s k i e r o w a n y  w  s t r o n ę  l o ­

k o m o ty w y , a l e  b e z s k u te c z n ie . N a ty c h m ia s t p o  

o t r z y m a n iu  w ia d o m o ś c i o  d o k o n a n iu  n a p a d u  n a  

p o c ią g , w y je c h a l i z  W iln a  n a  m ie j s c e  w y p a d k u  

d y r e k to r  w i le ń s k ie j d y r e k c j i k o le jo w e j w  t o w a ­

r z y s tw ie  w y ż s z y c h  u r z ę d n ik ó w .

W iln o . W e d łu g n a d e s z ly c h w ia d o m o ­

ś c i n a p a d u  n a p o c ią g  k o ło N a r e w k i d o k o n a ła  

b a n d f t z ło ż o n a  z  8 0  b a n d y tó w  d o s k o n a le  u z b r o ­

j o n y c h . M ie js c e  n a p a d u  m a  s w ą t r a d y c ję  b a n ­

d y c k ą . O s ta tn io  o p e r o w a ła  t a m  b a n d a  z n a n e g o  

A ta m a n a  C z o r ta . J e s t t o  o k o l i c a  l e s i s ta  i  b ło tn i ­

s t a . B ło ta  t e  l e tn i ą  p o r ą  s ą  n ie d o p r z e b y c ia .  

Ł a s y  t e  ł ą c z ą  s i ę  n a w s c h o d z ie b e z p o ś r e d n io  z  

p u s z c z ą  b ia ło w ie s k ą !  ś w i s ło c k ą . P o  d o k o n a n y m  

n a p a d z ie  b a n d a  u c ie k ła  w  k ie r u n k u  n a  w s c h ó d .  

P o ś c ig  j e s t n ie z m ie r n ie  u t r u d n io n y , z e  w z g lę d u  

n a  n ie p r z e b y te  l a s y , k tó r e  w  p r z e s t r z e n i k i lk u ­

s e t k i lo m e tr ó w  c i ą g n ą  s i ę n ie p r z e r w a n e m  p a ­

s m e m  a ż  d o  g r a n ic y  b o l s z e w ic k ie j .

C h w y ta j ą c  s i ę t e j p o g r ó ż k i w s z c z ę to ś l e ­

d z tw o , k tó r e d o p r o w a d z i ło d o n a s t ę p u ją c y c h  

w y n ik ó w .

W  r o k u  1 9 1 7 , o k o ło W ie lk a n o c y , n a z a  

g r o d ę b a r d z o b o g a te g o g o s p o d a r z a  i s o ł ty s a  

w s i E m il ja n o w o , F r a n c is z k a G a w r o n k a ( o j c a  

ż o n y  L is a ) d o k o n a n o  z u c h w a łe g o  n a p a d u b a n ­

d y c k ie g o . O k o ło  p ó łn o c y , d o  d r z w i i o k ie n  z a ­

c z ę ło  s i ę d o b i ja ć k i lk u d r a b ó w . G a w r o n k o w ie  

n ie  c h c ie l i i c h  w p u ś c ić  ,d o ś r o d k a , j e d n a k  n ie ­

w ie le  t o  p o m o g ło , g d y ż n a p a s tn i c y w y ła m a l i  

d r z w i i w ta r g n ę l i d o w n ę tr z a , g d z ie z a g r o z i ­

w s z y  r e w o lw e r a m i  z a ż ą d a l i w y d a n ia p ie n ię d z y .  

G d y F r a n c is z e k G a w r o n e k o ś w ia d c z y ł , ż e  n ie  

p o s i a d a  g o tó w k i , b a n d y c i p o s t r z e l i l i g o c i ę ż k o , 

p o c z e m  z a c z ę l i b ić  r a n n e g o , u ż y w a ją c  j a k o n a ­

r z ę d z ia  s i e k a c z a  o d  k a r to f l i . G d y  i t o  n ie p o ­

m o g ło  i n ik t z  r o d z in y  n ie  e h c ia ł o d d a ć p ie n ię ­

d z y , n a p a s tn i c y  p o s t r z e l i l i b r a t a s o ł ty s a . Z y ­

g m u n ta  G a w r o n k a . k tó r e g o  n a s t ę p n ie  p o b i l i t a k  

g o tk l iw ie , ż e  z o s t a ł k a le k ą , a  w  r o k p o n a p a ­

d z ie  p o w ie s i ł s i ę  z  r o z p a c z y .

N a s tę p n ie  z a m o r d o w a li d r u g ie g o  b r a t a  s o ł ­

t y s a , J ó z e f a i z a c z ę l i k a to w a ć ż o n ę s o ł ty s a ,  

M a r ja n n ę , t a k  i ż n ie s z c z ę ś l iw a  k o b ie t a w y d a ła  

r a b u s io m  k r y jó w k ę  p ie n ię d z y , m ie s z c z ą c ą  s i ę  z a  
o b r a z e m . B a n d y c i z n a le ź l i t a m  5 .0 0 0  r u b l i  c a r ­

s k i c h  w  z lo c ie , k tó r e  z r a b o w a l i , p o c z e m  d o b i l i  

k i lk u  s t r z a ł a m i s o ł ty s a  i p o z o s t a w iw s z y j e d n e ­

g o  z  n a p a s tn ik ó w  n a  s t r a ż y , u d a l i s i ę  d o  s ą s i a ­

d a  G a w r o n k ó w , S ta n is ł a w a Z e r e m b y , k tó r e g o  

d o b i l i  k i ja m i i k o lb a m i o d  r e w o lw e r ó w  z a b i l i  

b r a t a  j e g o  J a n a  i r a n i l i c ó r k ę M a r ja n n ę , p o -  ' 

o z e m  z r a b o w a li o k o ło  6 .0 0 0  r b . c a r s k i c h  w  s r e ­

b r z e , z lo c i e  i p a p ie r a c h , n a s tę p n ie  z b ie g l i .

J a k  s i ę  w  c i ą g u  d a l s z e g o  ś l e d z tw a o k a z a ło ,  

g łó w n y m  o r g a n iz a to r e m  i m o r a ln y m  k ie r o w n i ­

k ie m  n a p a d u  b y i d z i s ie j s z y  s o ł ty s E m i l j a n o w a , , 
W ła d y s ł a w  L is .

Z a m o r d o w a n y  b e s t ja l s k o  s t a r y G a w r o n e k ,  

m ia ł ’ c z t e r y c ó r k i . D o n a j s ta r s z e j , W e r o n ik i  

z a l e c a ł s i ę  L is , l e c z  b e z  p o w o d z e n ia , g d y ż  b o g a ­

t y , m a ją c y  o k o ło  3 w łó k  g o s p o d a r z  n ie c h c ia ł  
w y d a ć  c ó r k i z a  b ie d a k a .

T o  p o n c h n ę ło  L is a d o  z o r g a n iz o w a n ia n a -  , 

p a d u  n a  G a w r o n k a .

N a m ó w i ł w ię c  d o  t e g o  t r z e c h  b r a c i  P io tr k i e -  

w ic z ó w : W ła d y s ła w a . H e n r y k a  i C z e s ł a w a , o -  

r a z K o n s ta n te g o  K a b a s z a , k tó r z y  c h ę tn ie p o - : 

d ję l i s i ę  w y k o n a n ia  n a p a d u .

N a p a d  s i ę p o w ió d ł i u s z e d ł b e z k a r n i e . O *  

k u p a c y jn a  b o w ie m  p o l i c ja  n ie m ie c k a  n ie  u m ia ła  

s o b ie  p o r a d z ić  i s p r a w c ó w  n ie  w y k r y to .

L is o ż e n i ł s i ę  z c ó r k ą z a m o r d o w a n e g o  i  

w z ią ł p o  n im  m a ją t e k .

W  d a l s z y m  c i ą g u , ś l e d z tw o d o p r o w a d z i ło  

d o  a r e s z to w a n ia  w in n y c h . N o c y  u b ie g łe j a r e -  

s z to w ą n o W ła d y s ł a w a i H e n r y k a  P io t r k i e w i -  

c z ó w  w  i c h  m ie s z k a n iu

P o n a d to  u ję to  i K o n s ta n te g o K a b a s z a , z  

z a w o d u  k o le j a r z a , u  k tó r e g o  z n a le z io n o ’ 4 2 9 r u ­

b l i c a r s k ic h . A r e s z to w a n o  r ó w n ie ż  i o r g a n iz a ­

t o r a  n a p a d u  W ła d y s ł a w a  L is a .

C z e s ł a w a P io tr k i e w ie z a n ie o d n a le z io n o ,  

g d y ż  j a k  s i ę  o k a z a ło  o d d n ia o w e g o n a p a d u  

C z e s ła w  P . z g in ą ł b e z  w ie ś c i .

W e d łu g  p o g ło s e k , m ia ł  b y ć u to p io n y  p r z e z  

b r a c i p o d c z a s p o d z ia łu  ł u p u . W s z y s tk i c h  a r e ­

s z to w a n y c h  o s a d z o n o  w  a r e s z c ie e k s p o z y tu r y  

ś l e d c z e j i p r z e k a z a n o s p r a w ę s ę d z ie m u ś l e d ­

c z e m u .

Wiadomości kościelne.
D y e c e z ja  c h e łm iń s k a .

P r z e n ie s ie n i z o s t a l i : k s . w ik a r y  G r z e m s k i z  

Ś w ie c ia  j a k o  a d m in i s t r a to r d o  F o r d o n u , k s . w i ­

k a r y  P r a b u c k i z  S u lę c z y n a  d o Ś w ie c i a , k s .a d m .  

C z e ła w  W ile m s k i z  L u to w a  j a k o  w ik a r y  d o  K o ­

ś c i e r z y n y .

p ie r w s z a  p e m o r s K a  W y s ta w a  
J R o ln ic tw a i f r z e n s y s łu

o lw a r o ie 2 6 c z e F W G a 2 5 n .

W ia d o m o ś c i p o to c z n e .

' W ą b r z e ź n o , d n ia *  3  c z e r w c a  1 9 2 5  r .

Kalen tiarKjk, ś r o d a , 3  c z e iw c a , K lo ty ld y  k r .

c z w a r t e k  4  c z e r w .  F r a n c i s z k a  C a r  a c io ło  

p ią t e k  5  c z e r w .  B o n i f a c . b . m . W a le r j i .

—  Ś w ię ta  Z e s ła n ia D u c h a ś w ię t e g o  u -  
p ły n ę ły  n a m  s z y b k o  i w e s o ło  p r z y  n a d z w y c z a j  

p ię k n e j p o g o d z ie . W  p ie r w s z e  ś w ię to  p o  p o ł -  

k o n c e r to w a ła  m ie j s c o w a  o r k ie s t r a  M ło d z ie ż y  w  

p a r k u  m ie j s k im . W  p ie r w s z e  j a k  i  d r u g ie  ś w ię ­

t o  l i c z n i w y c ie c z k o w c y  z a ż y w a l i  p r z y je m n y c h  w y ­

c i e c z e k  d o  n ie d a le k ic h  l a s ó w , a m ło d z ie ż z d r o ­

w y c h  k ą p ie l i w  t u t . j e z io r a c h .

—  P o ż a r y  w  m ie ś c ie n a s z e m  i o k o l ic y  

m n o ż ą  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j . N ie d a w n o  p i s a l i ś m y  o  

p o ż a r z e  w  S i tn ie , a  j u ż  w  m ię d z y c z a s i e k r o n i ­

k a n a s z a z n ó w  d w a p o ż a r y  n o tu j e . W  s o ­

b o tę  3 0  m a ja  o k o ło  g o d z . 9  w ie c z . w y b u c h ł p o ­

ż a r  w  p o b l i ż u F r y d r y c h o w a , d o k ą d  s i ę  t e ż  z a -



r a z  S tr a ż  n a s z a u d a ła . P o ż a r z n is z c z y ł c a le  z a ­
b u d o w a n ie g o s p o d a rz a J a n a R o m a n k a . In ­
w e n ta r z  z d o ła n o  je s z c z e  u ra to w rć . —

W  ty m  s a m y m  d n iu  o k o ło  g o d z . 1 2 w  n o c y  
w  d o m u p . K a z im ie rz a P is a rs k ie g o p rz y u l .  
K o le jo w e j w y b u c h ł n a p o d d a s z u p o ż a r , k tó ry  
w k ró tc e  o b ją ł  c a ły  n ie o m a l  d o m . P o n ie w a ż  S tr a ż  
o d  p o ż a ru  w  F ry d ry c h o w ie  je s z c z e n ie w ró c i ła ,  
n a  p rę d c e z o rg a n iz o w a n o ,S tr a ż a k ó w - z c z ło n  
k ó w  S to w . K a t. M ło d z ie ż y  P o ls k ie j p o d  k o m e n  
d ą  d w ó c h  p o z o s ta ły c h  „ S tr a ż a k ó w , k tó ry m  u d a  
lo  s ię  w  w ię k s z e j m ie rz e  ru c h o m o ś c i lo k a to ró w  
u ra to w a ć , w ła s n o ś ć w ła ś c ic ie la n a to m ia s t p a d la  
o f ia r ą  p o ż a ru  r a z e m  z d o m e m . W  o b u  w y p a d ­
k a c h , p rz y c z y n y  p o ż a ru  n a  r a z ie  n ie  u s ta lo n o .  
C z ło n k o m  S to w . M ło d z ie ż y z a  ic h  o f ia rn ą  p ra ­

c ę —  C z e ś ć .
—  B łą d  g ra m a ty c z n y n a  ta b l ic y  u rz ę d o  

w e j . W  u l ic y W o ln o ś c i n a  d o m u  p o d n r . 1 6  
z a w ie s z o n e  s ą  n ie k tó re  ta b lic e  u rz ę d o w e , m ię d z y  
k tó re m i n a  je d n e j n a p is a n o : „ U rz ą d  S ta n u  C y  
w iln e g e  i t . d ." D o  z a in te r e s o w a n y c h  in s ta n c y j  
z w ra c a m y  s ię , b y  b łą d  ó w  u s u n ię to .

—  S tr z e la n ie  B ra c tw a  S tr z e le c k ie g o .  
P rz y  b a rd z o  l ic z n y m  u d z ia le z o s ta ł  w  d ru g ie  
ś w ię to  w y s tr z e lo n y  o d z n a k  I . p o ls k ie g o  k o m e n ­
d a n ta  p o C ię ż k ie j i z a p a lc z y w e j w a b e z d o b y ł  
ją  n a j le p s z y m  s t r z a łe m  (2 0 p .) p . F e l ik s W i­

ś n ie w s k i .
N a g ro d y  o tr z y m a li n a  ta r c z y  I I n a jw y ż s z a  

i lo ś ć  p ie r ś c ie n i p p . I . G ra b o w s k i 5 3 p ie r ś c ie n i ,  
I I . P io tro w s k i 5 3  p ie r ś c ie n i , I I I . M a rk u s z e w s k i 
5 2 p ie r ś c ie n i , IV . C h w ia łk o w s k i 5 2 p ie rś c ie n i ,  
n a  ta r c z y  I I I . n a j le p s z y  s t r z a ł : p p . I . P io tro w ­
s k i 2 0  p . I I  C h w ia łk o w s k i  2 0  p .  I I I  C y rk la f 2 0  p .

—  S z y b k a  ja z d a  p o w o z a m i w  m ie ś c ie . W  
u b ie g ły  p ią te k  o k o ło  g o d z . 5  p o  p o ł . n a je c h a ł w o ­
z e m  c ię ż a ro w y m  n a  p rz e c h o d z ą c e g o  in w a l id ę  —  
o je d n e j n o d z e —  p - L u b o  ru s k i , s y n  m is tr z a  
r z e ź n ie k ie g o o . L . z W ą b rz e ź n a , p rz e w ra c a ją c  
te g o ż . S z c z ę ś c ie  je d n a k c h c ia ło , ż e  z d o ła n o  n a  
m ie js c u w s tr z y m a ć k o n ie . W o b e c te g o  z a le c a  
s ię  w ła ś c ic ie lo m  p o w o z ó w , b y  d la  d o b ra  o g ó łu  
i d la b e z o ie c z e ń s tw a , te j s z y b k ie j ja z d y  w  m ie ­
ś c ie  u n ik a l i .

—  Ś m ie rć w  w o d z ie . W  u b ie g ły  p ią te k  
w ie c z o rę m  u d a ł  s ię n ie  ja k iś  4 5 - le tn i  W a w rz y n ie c  
P io tro w s k i , k o w a l , z a m ie s z k a ły  n a  u l . P o d z a m  
c z e 5 , d o  je z io r a , a b y z a ż y ć c h ło d n e j k ą p ie l i .  
P o d c z a s  k ą p a n ia  w s k u te k  a ta k u  s e r c o w e g o , u to ­
n ą ł . Z a w ia d o m io n y o  te rn p . A n to n i J e s z k e  
z  W ą b rz e ź n a , p rz y b y ł n a ty c h m ia s t z p o m o c ą ,  
le c z  w y c ią g n ą ł ju ż  ty lk o  t r u p a . P . p o z o s ta w ił  
ż o n ę , o ra z  t r o je  d z ie c i.

—  W  m ie ś c ie i s to tn ie w  c ią g u  d n i ś w ią te ­
c z n y c h  p a n o w a ł s p o k ó j ; je d y n e u ro z m a ic e n ie  
d la lu b o w n ik ó w  k in a . N ie s te ty  w ła ś c ic ie l k in a  
p . J a n  K a c z y ń s k i , m im o w y b o ru p ie rw s z o rz ę ­
d n e g o  p ro g ra m u  n ie b y ł i n ie  m ó g ł b y ć z a d o ­
w o lo n y  z  u d z ia łu  g o ś c i . S a la ś w ie c iła p u s tk a ­
m i w  p ie rw s z e ja k o  i d ru g ie ś w ię to . P . K a ­
c z y ń s k i z a m ie rz a  z te g o p o w o d u z a p rz e s ta ł z  
w y ś w ie tla n ie m  o b ra z ó w , g d y ż  o d  p e w n e g o  c z a ­
s u  d o  k a ż d e g o  p rz e d s ta w ie n ia m u s ia ł w ię k s z e  
s u m y  d o k ła d a ć .

—  N a re s z c ie u p ra g n io n y d e s z c z . B ó g  
ła s k a w  je s t n a  P o ls k ę  i w id z ą c , ż e p o tr z e b n e  
n a m  s ą  u ro d z a je , z s y ła w  p o rę  i m ia rę c ie p ło  i  
d e s z c z . W  o s ta tn ic h  d n ia c h ro ln ic y w y ra ż a li  
o b a w ę , ż e w s k u te k  s u s z y  p rz e p a d n ą w id o k i n a  
p ię k n e  ż n iw a . S ły s z a ł w id o c z n ie  B ó g  d o b ry te  
o b a w y  i ż a le  L  z e s ła ł w  t r z e c ie  ś w ię to  u p z a g n io -  
n y  d e s z c z , k tó ry  p o k rz e p ił w ie lc e s p ra g n io n ą  
d ż d ż u  ro ś lin n o ś ć . F a le  d e s z c z o w e p rz e c h o d z i ły  
o k o l ic a m i i n ie  w s z ę d z ie ró w n o z ro s iły z ie m ię ,  
a le b a ro m e tr w s k a z u je , ż e  n ie b o  i n a d a ł z s y ła ć  
b ę d z ie p o ż ą d a n ą w ilg o ć . D z iś w  ś ro d ę o d s a ­
m e g o  r a n a  p o p a d u je  d e s z c z .

—  D o  m is trz ó w  p rz y jm u ją c y c h  u c z n i d o  
n a u k i . P o d c z a s p rz y jm o w a n ia u c z n i d o  n a u k i  
p o w in n i m is tr z o w ie z w a ż a ć n a  p rz e p is y  r e g u ­
lu ją c e s p ra w y te rm in a to r s k ie . N a le ż y z w a ż a ć  
p rz e d e w s z y s tk ie m  n a  s ta n  z d ro w ia w s tę p u ją c y c h  
d o  d a n e g o  r z e m io s ła , a b y  u rz e z to  z a p o b ie d z  n ie ­
d o m a g a n ie m  p ó ź n ie js z y m  w  r z e m io ś le . W  4  ty ­
g o d n ie  p o  ro z p o c z ę c iu  n a u k i n a le ż y  z a w rz e ć p i ­
s e m n ie u g o d ę n a e g z e m p la r z a c h , w y d a n y c h  
p rz e z  I z b ę  R z e m ie ś ln ic z ą . U g o d a m u s i b y ć  z a ­
o p a tr z o n a  w  p o d p is y  m is tr z a , u c z n ia  i ro d z ic ó w  
lu b  o p ie k u n a . O p ie k u n  p o tr z e b u je n a  z a w a rc ie  
u g o d y  n a  d łu ż e j ja k  1  ro k  z e z w o le n ia S ą d u  O  
p ie k u ń e z e g o . Z a o p a tr z o n ą w  p o d p is y u g o d ę  
o d s y ła  s ię  d o  I z b y  R z e m ie ś ln ic z e j lu b  c e c h u  je ­
ż e li m is tr z  d o ń  n a le ż y , c e le m  w p is a n ia u c z n ia  
d o l i s ty te rm in a to ró w . P o p rz e jrz e n iu i z a ­
tw ie rd z e n iu  z w ra c a  I z b a  u g o d y  m is tr z o w i i ro  
d z ic o m  u c z n ia . J e ż e l i m is tr z n a le ż y  d o  c e c h u ,  
w in ie n  z g ło s ić u c z n ia  w  ty m  s a m y m  c z a s ie w  
c e c h u  C z a s p ró b y  t rw a  o d “ 4 ty g o d n i d o  3  m ie ­
s ię c y  i je s t w lic z a n y  w  c z a s n a u k i . D o  k a ż d e ­

g o  z a w o d u r z e m ie ś ln ic z e g o je s t u s ta n o w io n a  
n a jw y ż s z a  l ic z b a t r z y m a n ia u c z n i, k tó re j p rz e ­
k ro c z e n ie n a ra ż a  m is tr z a n a s u ro w ą k a rę . O  
i le  p rz e d s ię b io rs tw o ja k ie ś p rz e c h o d z i w  in n e  

r ę c e , n a le ż y w  p rz e c ią g u  8 d n i d o n ie ś ć I z b ie  
c z y  n a b y w c a  p rz e jm u je w a ru n k i z a w a r te  w  u -  
g o d z ie . J e ż e l i o n  je  p rz y jm u je  o ra z  u c z e ń  i ro ­

d z ic e lu b  o p ie k u n o w ie s ię  z g o d z ą , n a te n c z a s  n a ­
u k a  id z ie d a le j . J e ż e l i z a ś n a s tę p c a n ie  p rz y ­
ją łb y  z a w a r te j u g o d y , w te d y m u s i I z b a  n a  ż y ­
c z e n ie u c z n ia w y s ta r a ć s ię m u  o  d o k o ń c z e n ie  
n a u k i .

—  D o t. d o d a tk u h o d o w la n e g o  z a k o n ie  
w y c h o w a n o w s ta d z ie s p rz e d a ją c e g o . 
3 ) W  ś la d  r e s k ry p tu  M in . S p r .  W e w n . z  8 . IV .  
rb . n r . A . A . 2 3 4 5 |2 5 , z a w ia d a m ia  s ię  P a n a  W o je ­
w o d ę , ż e  M in is te r s tw o  S p ra w W o js k o w y c h D e p .  
I I K a w a le r i i , ro z k a z e m  z 3 . IV . b r . L . 4ó 94 R e m .  
z a rz ą d z iło  n a s tę p u ją c e z m ia n y  w z a s a d a c h d o ty ­
c z ą c y c h  p rz y z n a n ia h o d o w c o m  k o n i t . z w . „ d o d a ­
tk u  h o d o w la n e g o 4 * , a m ia n o w ic ie :

Z a  k o n ie  u ro d z o n e i ta k ż e  z a k o n ie w y c h o ­
w a n e  w  s ta d z ie s p rz e d a ją c e g o , je ż e l i z o s ta ły  z a k u ­
p io n e je s z c z e  w  p ie rw s z y m ro k u p o u ro d z e n iu ,  
d o l ic z a s ię  ja k o  d o d a te k  h o d o w la n y , s to s o w n ie d o  
k a te g o r ii , z a  k o n ie p rz e c ię tn e i c ię ż s z e 1 0 p ro c ,  
z a ś z a  k o n ie d o b re , b . d o b re i w y b itn e 2 0 p ro c ,  
o d c e n y . P o w y ż s z e p ro c e n ta b ę d ą d o d a w a n e  
je d y n ie n a p o d s ta w ie ś w ia d e c tw  w ła s n e g o  
c h o w u  i  d o  ro d o w o d ó w  u rz ę d o w n ie  s tw ie rd z o ­
n y c h  p rz e z o d p o w ie d n ie S e k c je H o d o w la n e  
lu b  p rz e z  Z a rz ą d  S ta d n in  P a ń s tw o w y c h .

—  I le  je s t  c z a s o p is m  P o ls k ic h  w  ś w ie c ie ?  
W  o b rę b ie  R z e c z y p o s p o l i te j (w łą c z n ie w o ln e g o  
m ia s ta  G d a ń s k a ) w y c h o d z i 1 2 1 2 d z ie n n ik ó w  i  
c z a s o p is m . Z  te g o  p rz y p a d a  n a  p is m a o b c o ję ­
z y c z n e  1 7 5  i to  a n g ie ls k ic h  —  1 , e s p e ra n c k ic h —  
1 , f r a n c u s k ic h  —  1 , l i te w s k ic h  —  2 , n ie m ie c k ic h  
—  8 4 , ro s y js k ic h —  5 , ru s iń s k ic h  —  3 4 , ż y d o ­
w s k ic h  —  4 7 . W y d a w n ie tw |s p e c jp J n y c h ( z a w o ­
d o w y c h , s p o r to w y c h , le k a r s k ic h  i td .) m a m y  3 7 4 ,  
w  te rn a s e k u ra c y jn y c h  —  6 , b a n k o w y c h  —  6 ,  
b a r tn ic z y c h  i o g ro d n ic z y c h  —  8 , b ib l io g ra f ic z ­
n y c h  i k s ię g a r s k ic h  —  6 , b u d o w la n y c h  —  2 ,  
c h e m ic z n y c h  i f a rm a c e u ty c z n y c h  —  7 , c u k ro ­
w n ic z y c h  —  2 , d e n ty s ty c z n y c h  —  5 , d rz e w n y c h  
—  2 , e le k tro te c h n ic z n y c h —  1 , f e lc z e r s k ic h  —  
1 , f i la te l is ty c z n y c h  —  7 , g o rz e ln ie z y c h —  1 ,  
g ó rn ic z y c h  i h u tn ic z y c h  —  1 , g ra f ic z n y c h  i p a ­
p ie rn ic z y c h  —  2 , h a n d lo w y c h  —  2 4 , h a rc e r s k ic h  
—  1 2 j le k a r s k ic h —  1 3 , le ś n ic z y c h 4 , m ie rn i­
c z y c h  —  2 , m ły n a r s k ic h  —  2 , n a f to w y c h  —  6 ,  
p e d a g o g ic z n y c h —  2 3 , p iw o w a r s k ic h  —  1 , p o ­
ż a rn ic z y c h  —  2 , p ra w n ic z y c h  —  1 4 , p rz e m y s ło ­
w y c h  —  1 5 , r a d io te c h n ic z n y c h  —  4 . ro ln ic z y c h  
—  3 2 , r z e m ie ś ln ic z y c h  —  1 8 ,  s p o r to w y c h  i g im ­
n a s ty c z n y c h —  2 1 , s p ó łd z ie lc z y c h  —  1 0  s te n o  
g ra f ic z n y c h  —  2 , te a tr a ln y c h , k in o w y c h  i m u ­
z y c z n y c h  —  1 6 , w e te ry n a r s k ic h —  2 , w o js k o ­
w y c h  —  8 , z w ią z k o w y c h  —  8 5 , ż e g la r s k ic h  m o r ­
s k ic h  — - 2 , C ie k a w ą je s t s ta ty s ty k a p is m  p o l­
s k ic h  z a g ra n ic ą . P is m  ta k ic h  p o s ia d a m y  1 3 5 , i  
to  w  S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h (1 0 2 ) , w  A n g lj i,  
A rg e n ty n ie , A u s tr j i (3 ) , B ra z y l j i (3 ) , C h in a c h  i  
C z e c h o s ło w a c j i (3 ) , F ra n c j i (7 ) , J a p o n j i, Ł o tw ie ,  
N ie m c z e c h (9 ) i R o s ji (3 ) . R a z e m w y c h o d z i  
p n b l ik a c y j p o ls k ic h  (w łą c z n ie  o b c o ję z y c z n y c h  w  
P o ls c e ) n a  ś W ie c ie 1 3 4 7 . C y f ra p o w a ż n a  i b a r ­
d z o z n a c z n ie p rz e w y ż s z a ją c a i lo ś ć p n b l ik a c y j  
p e r jo d y c z n y c h  ja k ie g o k o lw ie k in n e g o  p a ń s tw a  
w  c a łe j S io w ia ń s z c z y ź n ie !

D a n e  p o w y ż s z e  c z e rp ie m y  z w y s z le g o  w  ty c h  
d n ia c h  „ K a ta lo g u  P ra s o w e g o  P a ra “ ro c z n ik  I I I .  
1 9 2 5 , w y d a n e g o  n a k ła d e m  B iu ra  O g ło s z e ń  „ P a r “  
w  P o z n a n iu .

—  T o ru ń . (O d o s k a rż e n ia u n ie w in n io n y ) .  
W  d a . 2 9  u b . m . s ta w a ł p rz e d  I z b ą  k a rn ą  W iś ­
n ie w s k i F e l ik s , k u p ie c  z W ą b rz e ź n a , o s k a rż o n y  
o p rz y w ła s z c z e n ie s o b ie  w  ro k u  1 9 2 0 p e w n e j  
i lo ś c i s k ó r  z w ie r z ę c y c h , k tó re  p o c h o d z i ły  z  p rz y ­
m u s o w e g o  z a k u p u  d la ó w c z e s n e g o U rz ę d u  S u ­
ro w c o w e g o . O s k a rż o n y , b ę d ą c k o m is jo n e re m  
r z e c z o n e g o  u rz ę d u , g d y  w y b u c h ła  w o jn a z  b o ls z e ­
w ik a m i, w s tą p i ł d o  w o js k a , a  c z ę ś ć  s k ó r , k tó re  
m ia ł n a  s k łą d j ie u jo z o s ta la  n ie o d s ta w io n a . R o z ­
p ra w a w y k a z a n ń L  ż e o s k a rż o n y p rz e d s w e m  
w s tą p ie n ie m  d o  w o js k a  m id z a m ia r s k ó ry  o d  
s ta w ić , le c z  o k o l ic z n o ś c i n ie p o z w o li ły  m u  w y ­
k o n a ć  z a m ia ru . W y ro k  z a p a d ł u n ie w in n ia ją c y ,

—  T o ru ń . (W ie lk a  d e f ra u d a c ja  w  w o js k u .  
P o ru c z n ik  K a rw a ń s k i s p rz e n ie w ie r z y ł 5 1 p ó ł  
ty s ią c a  z ło ty c h  i  u lo tn ił s ię .) W  s o b o tę  ro z e s z ła  
s ię p o  n a s z e m  m ie ś c ie w ie ś ć , ż e w  je d n y m  z  o d -  
d z ia łó w ;;D . O . K . n a  p o l ig o n ie  w  P o d g ó rz u o f i­
c e r K a s o w y K a rw a ń s k i  s p rz e n ie w ie r z y ł 5 1  i  p ó ł  
ty s ią c a  z ło ty c h  i u c ie k ł .

—  Z ło tó w  (N ie s z c z ę ś liw e w y p a d k i .) S tr a ­
s z n ą  ś m ie r c ią z g in ą ł tu  w p ią te k  d n ia 1 5  z m . 
o jc ie c n a d in s p e k to ra k o le jo w e g o R e ic h e lta . 
C h c ą c  p rz e z to r k o le jo w y p rz e jś ć n a d ru g ą  
s t ro n ę  d o  s w e g o o g ro d u w a rz y w n e g o , s ta r z e c  
ź le  s ły s z ą c y  n ie z a u w a ż y ł z b l iż a ją c e g o  s ie  p o ­
c ią g u p o s p ie s z n e g o  i z o s ta ł p rz e z e ń z u p e łn ie  
ro z s z a rp a n y .

R ó w n ie ż  t r a g ic z n ą  ś m ie r c ią  z g in ą ł 1 7  r ą a ja  p o ’ 
p o łu d n iu  u c z e ń  d ru k . U ie m k e . K ą p ią c  s ię  w  je  
z io r z e  z a le s k ie m  p rz e p ły n ą ł n a  d ru g i  d o ś ć d a le k i  
b rz e g - W ra c a ją c  i b ę d ą c  w  p o ło w ie  je z io r a  s i ły  
g o o p u ś c i ły  i p o m im o , iż n a w o ła n ie je g o  p o ­
m o c z a ra z p rz y s z ła , n ie b a w e m u to n ą ł . C ia ła  
je g o  p o m im o  s ta r a n n e g o p o s z u k iw a n ia  n ie  z n a ­
le z io n o .

O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i .
Poszukiwania Amundsena

N ig d z ie  ż a d n y c h  ś la d ó w .
N o w y  J o rk . S z e f s ta c ji lo tn ic z e j  n a  A la s c e  

w y s ła ł d o  r z ą d u  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  d e p e s z ę , 
a b y  w y s ła ć  w  o k o l ic e  p o d b ie g u n o w e n a  p o s z u ­
k iw a n ie A m u n d s e n a s ta te k  B a e r . S ta te k  te n  
b y łb y  z a o p a tr z o n y  w  a e ro p la n y .

J e d n o c z e ś n ie  n a  s ta tk u  H o b b y  n a d e s z ła d e ­
p e s z a r a d jo w a  d o  r z ą d u n o rw e s k ie g o  z w ia d o -  
m o ś ń ą , ż e  z n a jd u je  s ię  o n  n a  8 0  s to p n iu s z e ro ­
k o ś c i g e o g ra f ic z n e j i p ro s i o p rz y s ła n ie d w ó c h  
h y d ro p la n ó w . W  d a ls z y m  c ią g u  r a d jo g ra m  z a ­
w ie ra  w ia d o m o ś ć , ż e n ig d z ie  n ie n a tr a f io n o n a  
n a jm n ie js z y  ś la d  A m u n d s e n a .

W O /k L W  J A Z D !  
kolejki powiatowej i kolei państwowej 

w a ż n y  o d  5  c z e rw a  b r .

’ RUCH TOWARZYSTW

O d ja z d  k o le j­
k i  p o w ia tó w .

O d ja z d p o e ią g ó w  

k o le i p a ń s tw .

w  
k ie ru n k u

P rz y ja z d k o ­
le jk i p o w .

0 ,2 1 0 ,5 1 T o ru ń 1 ,0 6
6 ,0 6 6 ,3 6 V 6 ,5 1
9 ,4 5 1 0 ,1 5 1 0 ,3 0

1 5 ,4 8 1 6 ,2 3 f) 1 6 ,3 8
2 1 ,1 5 2 1 ,4 5 f) 2 2 ,0 0

1 ,1 0 1 ,3 6 J a b ło n o w o 1 .5 1
8 ,3 9 9 ,0 9 9 .2 4

1 5 ,4 8 1 6 ,1 8 1 6 ,3 8
1 8 ,0 7 1 8 ,3 7 1 8 ,5 2
1 9 ,5 8 2 0 ,2 8 2 0 ,4 3

—• Wąbr-eźno. B a c z n o ś ć ! C z ło n k o w ie T -w a  ś p ie w u  
„ M o n iu s z k o " . P c d ró ź  d o  W ło c ła w k a w y n o s i w  je d n ą  s t ro n ę  
o k o ło  4 , —  z ło ty c h .

—  W ^ b n e ź n o . B a c z n o ś ć „ S o k o l i0 ! Z e b ra n e  m ie s ię ­

c z n e  o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r te k d n ia 4 . b m . o g o d z . £ « n ie j  
w ie c z . w  lo k a lu  d rh . S z y m a ń s k ie g o  h o te l  p o d  „ B ia ły m  O r^ e m ."  
N a  p o rz ą d k u d z ie n n y m  b a rd z o w a ż n e s p ra w y . O  l ic z n y  i  

p u n k tu a ln y  u d z ia ł c z ło n k ó w  p ro s i  Z a rz ą d .

— Wąbrjteźnw. B a « an o Sć śpiewacy To w. 
TLn t si i". Dslś w środę lekrja śpiewu w zwykłym 
lokalu i o zwykłym czopie. Pontewai jest to osts« 

taia lekcja przed zjazdem w Włocławku kompletny 
uds^ł wszystkich ezłonkdw pożądany &

Dyrygent
—- ulewo. — Baczność! D n ia 7 . c z e rw c a  b .

r . o  g o d s . i . p o p o ł . n a  s a h p a n i Z ie lk o w e j o d b ę d z ie s ię  
W a ln e  z e b ra n ie  „ M ie js c o w e g o  K o ła “ Z w ią z k u  In w a l i­

d ó w w o je n n y c h R z e c z y p o s p o l i te j P o ls k ie j . — P rz y b y c ie  
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  w s p o m ia n e j o rg a n iz a c j i c e le m  u re g u lo ­
w a n ia  i w y ja ś n ie n ia  b a rd z o w a ż n y c h  s p ra w , je s t k o n ie c z n e  
o  c o  p ro s i

z  a r  z  ą  d

CłleMa wursaawskft 
w złotych 1 crossach.

W  A  R S  Z  A  W  A , 2 9 V .2 5 r .

D o la ry . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 ,1 7  z ł ;
F u n ty  a n g . . . . . . . . . . . . . . .. - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  2 5 ,2 0  „
1 0 0  F ra n k ,  f r a n c . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 3 ,1 1  „
IC O  F ra n k ,  b e lg . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 5 ,7 1  „
1 0 0  F ra n k ,  s z w a jc . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 3 2 ,  „
1 0 0  L iró w  w ło s k . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  2 0 ,5 7  „
1 0 0  K o ro n  c z e s k . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 5 ,3 8  „

Jfolowanie Cdałtl? 2btóowe| w itaaw 
x dala 29. V. 1925 roka.

Ceny w ał«tyeh loco JPosimfi ss lOft kg. 
w łsdnnksch wagonowych.

1 . Ż y to -  2 9 .1 5
2 . P s z e n ic a 3 4 ,0 0  —  3 6 .0 0
3 . O s p a  ż y tn ia 2 1 ,7 5  —
4 . O w ie s -  3 6  6 0
5 , J ę c s m ie ń  b ro w 2 8 .5 0  —  3 0  5 0
6 , M ą k a  ż y tn ia  “ O 5^ 3 9  0 0  —  4 1 .C 0
7 , M ą k a p s z e n n a  6 5 9 5 3 .0 0  —  5 6 .0 0
8 . S ia n o  lu ź n e 4 .7 5  —  5 ,7 5
9 - » p ra s 7 .2 0  —  8  2 0

1 0 . Z ie m n ia k i , f a b r . — -

1 1 S ło m a  ż j tn ia lu ź . 2 .0 0 -  2 .2 0
1 2  „ „ pras.
1 4 . J ę c z m ie ń

3 .0 0  —  3 .2 0

1 5 . O s p a p s z e n n a 2 1 .0 0  -

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o ' 4 w  Wm 
B rz e ź n ie - — R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B . S z c z u k a  

w  W ą b rz e ź n ie .

R E K L A M A iK t H A N D L U
Z a m a s e p ła e a s ię  r a z  ty ls o

—  k l ie n te lę  z y s k a  s ię  n a  z a w s z e  —  

In s e ru j ie

w „ 0 1 o s i@  W ą b rz e s k im ” .

WfĘUMÓN

BONAiSKA.MIKOtóU.
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Do a&byola ®o wsaystkiefc oras w ekspedycji naszego pisma. Cena 3 śS©£e.

Państw. Gimnazjum Humanistyczne w Wąbrzeźnie^
Egzaminy wstępne na rok szkolny 

1925’26 odbędą się do klasy I-ej w czwar­
tek dnia 25 czerwca br , do wszystkich 
innych klas w piątek, dnia 26 br., od 
godziny 8-ej rano począwszy.

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja zakła­
du do dnia 20 czerwca br. codziennie od 
godz. 12 do 1 w południe.

Przy zgłoszeniu należy złożyć: 1) me­
trykę urodzenia, 2) świadectwo powtórne­
go szczepienia ospy, 3) świadectwo, odej­
ścia ze szkoły, do której uczeń poprzednio 
uczęszczał. Jeżeli uczeń pobierał naukę 
prywatnie, powinien przedstawić poświad­
czenie dotychczasowej nauki, oraz w razie 
przekroczenia 14-goroku życia świadectwo 
moralności-, wydane przez swój urząd pa­
rafialny lub gminny.

Do klasy I-ej przyjmuje się młodzież 
w wieku od 9 i pół do 12 lat, do klas na­
stępnych młodzież odpowiednio starszą.

W razie niepomyślnego wyniku egza­
minu wolno go powtórzyć dopiero po roku 
i to do tej samej klasy. Nadużycia w tym 
względzie mogą pociągnąć za sobą daleko 
idące następstwa.

Egzamin wstępny do klasy I-ej jest 
bezpłatny, bezpłatnym jest również egza­
min wstępny do klasy IV, o ile składa go 
uczeń, przechodzący do tej klasy bezpo­
średnio po ukończeniu klasy szóstej wzglę­
dnie siódmej siedmioklasowej szkoły po­
wszechnej.

Taksa za egzamin wstępny do klas 
II-VII  wynosi 10 zl., do klasy VII 20 zl. 
Taksa egzsminacyjna, płatna przed rozpo­
częciem egzaminu, zwrotowi nie podlega.

Przy egzaminie wstępnym do klasy 
I-ej powinien uczeń wykazać następujące 
wiadomości:

a) Z religji: znajomość pacierza, za­
sadniczych praw wiary i najważniejszych 
faktów z Starego i Nowego Testamentu;

b) Z języka ojczystego: płynne, wy­
raźne i z zrozumieniem rzeczy czytanie, 
oraz opowiadanie treści wyznaczonego ustę­
pu, który nie przekracza zakresu wyma­
gań, stawianych w trzech najniższych kla­
sach szkoły powszechnej; napisanie dyktan­
da lub lekkiego wypracowania z zakresu 
pojęć i słów, znanych uczniowi, bez rażą­
cych błędów ortograficznych, z uwzględ 
nieniem najważniejszych znaków pisarskich; 
rozpoznąnie części mowy, mianowicie: rze­
czownika, przymiotnika, czasownika i przy­
słówka, oraz najważniejszych części zdania 
(podmiot, orzeczenie, rozróżnianie liczby 
pojezyńczej i mnogiej; odmiana regularne­
go rzeczownika; rodzaje rzeczowników; sto­
pniowanie przymiotników; główne formy 
czasownika w trybie orzekającym.

c) Z rachunków: pisanie liczb do 
2000, biegłość w czterech działaniach licz­
bami calkowitemi; dzielenie dzielnikiem je­
dno—i dwucyfrowym; znajomość małej ta­
bliczki mnożenia, oraz najważniejszych miar 
i wag.

Czeladnik
szewski 

może siQ»ara« zgłosić 
ST. TESŁAWSHI 

drndsiw^Kka 34.

Wszyscy mądrzy, sprytni dzielni. 
Składajcie grosz do Spółdzielń’ , 
Bo spółdzielcza mrówcza praca, 
Ludzi i kraje wzbogaca.

do fcasy 

przyjmie od zaraz 

K. Głowacki

Fotografie 
powieszenia portrety 

wykonuje się pod 
gwarancją trwał, i podob 

Wykazy ąa poczekaniu 
totagrafiexny

FR. KARKOSZ

ulica Kolejowa 59 
naprzeciw małego dworca 

Wąbrseźn®.

Kasa wkład wypłaci — procent dolicz/.
I w potrzebie chętnie pieniędzy pożyczy: 
Na dom, inwentarz. <ry parcelę
— Ulży trosce Waszej wiele

Wkłady i udziały członkowskie przyjmuje 
przekazami, osobiście ’lub na konto czekowe

206,780 w P. K O. Pims u b ó

Zarsąd Kasy Sttółdsieleiei Pareelaeyjn® 
Osadai^iei w GfrAiMtu (Tm^ewo).

(w lokalu „Gvety Grudziądzkiej")

(-) Romua-d Wasilewski.
(—) Fr. Młynarski,(—) P. Pawelec;

4 kooie 
fornalskie młode i mocne 

fenpl zaraz
JIIECZKOWSKI
Niedźwiedź p. Wąbrzeźno,

od

gradobicia
na sadgwyciaj kars?" 

stioch warntódeh 

„VEST Au 

Gdddat Pomorski GrMdąds

Plac 23 Stycznia nr. IO
Teł. S3. Teł. S3,

ostateczny termin nadsyłania wniosków
20 czerwiec.

Księga obrotu trunkami

„ „ dla przed­

siębiorstwa pmmjslo- 

vego, handlu hurto­

wego i detalicznego 
da Bab?<s!a w tósyedpH

„Głosu Wąbrzeskiego"

O<>OOOOS

Morwowi 

neurastenicy 
którzy cierpią nadreżliwość 
słabość wcli, brak energii 
melan holię, przesyt życ'.a 
bezsenneść, bólglowyprw- 
•adzoną wrażliwaśćnerwów, 
led/i "- nice, nerwowe obu­
rzenia i żołądka, o- 
trzymają bezpłatnie broszu­
rę Ds*. Cierpie­

nia nerwów*.

Dr. Gebhard, & C®.
■QdansK Leegenior 15.

Czytajcie
Głos

Publiczna licytacja 
ląk gminnych

w Cwsteehlebra
W środę, dnia 10. VI. 25 r. przedzier- 
żawia gmina Czystochleb łąki gminne 
najwięcej dającemu o godz, 8-inej ra­

no przy oberży p. Marasińskiego
Bliższych informacyj udziela przy licyt.

Wierzbowską sołtys.

licytacja przymusowa.

W piątek dnia 5 czer wca o godz. 

10 przed południem sprzedaje 

w drodze przymusowego przetargu 
najwięcej dającemu za zapłatę gotów­
ką na podwórzu spedytora Nitza

w Wąbrzeźnie ul KOLEJOWA

1 wóz meblowy.
SśotaiK Kom' s^rav.

Dog-dne warunki wpłata!

wt. I. KOŁECKI. Wąbrzeźno-Pom. Tel. 49. Rok założenia 1890.

BReznosc!Bk g k iio ś c !
Na nykMsą®? saitm otnymaiem traasport newych śnM&reh oryg.- 

Korsystne ceny! ameryh. - M. O.: Carmis, Doeriug, Ihmy - Harris i JBfth - Łess@r. 

------  -____ NASTĘPNIE POLECAM JAKO SPECJALNOŚĆ:-
Młocarnie szerokomłotne z zamkniętym bębnem, młocarnie bijakowe z karbowanymi bitkami i młocarnie kolcowe, dwu i czterotrybowe. 

-------wszystko na precyzyjnych łożyskach kulkowych, powodujących wyjątkowo lekki bieg i bardzo nieznaczne zużycie siły.---------- 
Prócz tego maneze i sieczkarnie bębnowe własnego wyrobu, różnej wiel­
kości, w nadzwyczaj solidnem i trwałem wykonaniu. Wyrób pierwszorzędny.

Dalej mam stale na składzie: torfiarki, prasy do torfu stojące i leżące, po cenach bezkonkurencyjnych i o wielkiej działalności, pługi, 
obsypniki,, opiełacze, brony, wały, grabie konne, wialnie, młynki do czyszczenia zboża, śrutowniki. siewniki do koniczyny i zboża, wi­

rówki (centryfugi), parniki, siekacze do buraków i kultiwatory.
— Reparacje każdego systemu żniwiarek, kosiarek i wszelkich innych maszyn, wykonuje szybko i po bardzo przystępnych cenach! —

Bogato zaopatrzony skład wszystkich części zapasowych do maszyn żniwnych.


